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Zowruni* zwycięstw dla Falski.
Świetne wynik: przeciwofenzywy polskiej, 

uwieńczonej zdobyciem  Żytom ierza i K ijow a
i opanowaniem linji D niepru, posiadają znaczę* , zaszjy .p0żą(j an
me bardziej doniosłe i głębokie, niżby się to na* , w ątpienia w niemałym stopniu i zuchwałość Cze:

chów, k tórzy niedawno wyćwiczywszy się na Po* 
lakach, dokonali zbrojnego napadu na oddział

P rzedew szjstk iem  stało  się zadość życzeniu Pol* si nie tylko sunie stać n a  swojej ziemi, ale musi 
ski i przedwczesny termin głosowania, ustalony , także pływ ać na swoicn w adach  (oklaski), 
uprzednio na połowę maja, przesunięto n a  poło* j W  gorących słowach przem ów i, następnie pio: 
wę łipca. N adto , jak  świadczą wieści z tego kra* ; feso-r U niw ersytetu  ̂ Jagiellońskiego dr. Moroze* 
ju, w  stosunku komisji sojuszniczej do Polaków ‘ wicz jeden z najznakom itszych polskich przyrodę 

e zmiany. W płynęła na to  bez* \ mitów. N asi przodkowie — mówił — me dbał:

pozor w ydaw ać mogło.
O tw ierają one przed państw em  połskiem W-» 

doki rozległych wpływ ów  politycznych i gospo* 
darczych na południu byłego carstwa rosyjskie* 
go i obalają jednocześnie cały gmach sz tuczne  
w polityce m iędzynarodow ej ugruntowanych po* 
jęć, co których dyplomacja, zachodnia poczęła

francuski.
Tem  niemniej i w sprawie stosunków  na Ślą* 

sku Cieszyńskim wskazana jest energiczna inter* 
w encja czynników polskich ze względu na prze* 
chodzącą już wszelkie granice bezczelność Cze*

się z konieczności przystosowywać, godząc się j chów. Zbrodniczy zam ach na działacza narodo* 
z niemi, jako ze złem, którem u zaradzić niepodo* ! wego polskiego, inż. Kiedronia, k tóry  przypłacił

życiem swą pracę dla sprawy ojczystej, odbił się 
w Polsce echem boleści i oburzenia.

W  życiu stoli ey, które cechował w ostatnich 
dniach nastrój podniosły, owiany radosnemi od* 
głosami zwycięstw polskich i wspomnieniami 
święta 3 m aja niemałą rolę odgryw ały liczne‘zj a* 
zdy wielu organizacji społecznych, naukowych 
i zawodowych.

Słusznie przyw iązyw ano do zjazdów tych 
dcść dużą wagę, znajdując w nich dowód odro* 
dżenia życia polskiego we wszelkich je* 
go dziedzinach i przejaw ach. Zwłaszcza 
dodatnio  zaznaczył się zjazd literatów  
i dziennikarzy że wszystkich dzielnic moi* 
ski. Ów zjazd przedstawicieli intełłektu poi* 
skiego przyczyni się bezw ątpienia skutecznie co 
duchowego porozumienia * zjednoczenia narodu, 
rozdartego do niedawna na kilka części i wrvda* 
nego na łup odmiennych wpływów różnorakicn 
organizacji państw ow ych i środowisk, obcych 
naszej kulturze i psychice narodow ej.

Serdeczną uroczystość przeżyła też W arszaw a

bna. Pojęcia te opierały się na falszywem prze* 
świadczeniu o niezniszczainości siły odpornej 
i zaczepnej arm ji bolszewickich. Dziś po błyska* 
wicznych zwycięstwach polskich i po rozbiciu 
w puch hord Trockiego horoskopy dyplomaty* 
czne na zachodzie muszą' uledz przebudowie 
i w odm iennym  ułożyć się kierunku.

Już dziś w polityce państw  zachodnich w sto* 
sunku do Sowdepji zwrot ów jest widoczny. Spo* 
strzegam y obecnie proces likwidacji zadzierżgnię* 
tych tu  i owdzie, stpsunków  półurzędowych, do­
wiadujem y się o zerwaniu układów gospoaar* 
czych, prow adzonych z bolszewikami i t. d.

Jednocześnie urasta w opinji św iata mocar* 
stw ow e stanowisko Polski, dotychczas nie doce* 
niane i traktow ane co najm niej z niedowierza* 
niem.

Naszą już rzeczą jest: dzisiaj, byśm y czyny 
orężne bohaterskiej armji naszej umieli należy* 
cie wyzyskać, zapewniając państw u polskiemu 
w Europie to stanowisko, jakie m u się z prawa 
należy i jakie siłą faktów  zajm uje już w rzeczy* 
wistości.

O pinja publiczna w Polsce jest pod tym  
względem całkowicie jednom yślna. Zewsząd, 
a z lamów pism przedewszystkiem , słyszymy zgo* 
dny glos domagający' s;c dla Polski praw równo.* 
rzędności, praw udziału w sprawach losu samej* 
że Polski dotyczących, a rozstrzyganych na fo* 
rurń m iędzynarodowem . Zapow iedziana na 20*go 
czerwca konferencja państw  zachodnich w Spaa 
stała się sposobnością, do rzeczowej wyprawy 
o udział przedstawicieli polskich w konferencji. 
U dział ów jest istotnie sprawą dla nas palącą 
z uwagi na to, że do Spaa przybędą również 
przeastaw iciele N iem iec i że w program ie kon* 
ferencj- leży ustalenie wysokości i sposobu ure* 
gul ow ani a przez Rzeszę odszkodow ań wojen* 
nnych. Rozstrzygnięcie tych spraw, tak  bezpo* 
średnio Polskę obchodzących, bez jej udziału, by* 
łoby niesprawiedliwością; budzi też żywe obawy 
wobec prądów, forsujących sprawę rewizji trak* 
latu  pokojowego. Polska musi stać w tym  wv* 
padku na straży swych praw i pilnować, by ta 
r e ™ .  m ająca na celu ratow anie Niemiec, nie 
oobyła się kosztem  Polski. To też z żywero, zad o* 
w iernem opin ja publiczna pow itała przywiezie* 
ną przez m inistra Patka wiadomość, że udział 
Po.ski w konferencji w  Spaa jest zapewniony.

Z innych spraw opinja publiczna wskazuje na 
konieczność pośredniczenia w sprawie stosun* 
ków na obszarach plebiscytowych, które przeszły 
dziś w stan niepokojącego zaognienia. Żuchwa* 
ło ić  nienuecka przebrała taml już wszelką miarę,
przeszła wsZ1 granice, kom isje koalicyjne zaś
zachowują zupełną bezsilność.

Polityka niemiecka jest wyraźna. D ąży ona 
do uniemożliwienia plebiscytu przez wywołanie 
ruchu rozpaczy w śród teroryzow anej ludność 
polskiej. Widząc aż nadto dobrze nikłość szans 
własnych przy zbńzająęem się glosowaniu, pra* 
gną je udarernńić. Szybka i stanow cza interw en 
oN polska na gruncie europejskim, domagająca 
się całkowitego uzdrowień a stosunków na Gór* 
m m  Śląsku, W arm ji i Mazurach, jest tu nią: 
odzowna. j

W  niepokojącej do niedawna sprawie Śląska 
Cieszyńskiego nastąp* 1? zwr >t ku lepszemu.

z pow rotu N aczelnego W odza. Zdobyw cę K ;jo* 
wa witano z nieopisanym  zapałem, k tóry jedno* 
czvt wszystkie serca i umysły.

Znaczenie żeglugi dla Polski
N a zgromadzeniu połskiem w 

dnia 3z*go m aja ^oddział „Ligi Żeglugi Polskiej Zgrom au ,
k tórem  wzięło udział P ^ . 25« m i  D rzlw o' 
nerał R oja szkicując cg .ze^ awiciel za*dniczył w ojew oda Łaszewski. 
rządu głównego Ligi inży^er pułkow nik Krzyza* 
new ski w  zajm ującym  referacie przedstaw ił cele 
i widoki polskiej żeglugi zwłaszcza żeglugi rzecz* 
nej. N asz stary program -  mówił -  „od mo* 
rza do m orza“ musi teraz Przyjąć now y kształt, 
m usim y opanow ać linję W isła Bug Pry*
peć—D niepr, łączącą Bałtyk z morzem Czarnem. 
T ą lin ją in teresują się JvZ teraz żywo Anglicy 
i Belgowie a także Niemcy czekają ze swym ta* 
borem rzecznym odpowiedniej chwili, by przez 
kanał Bydgoski opanować nawigacje na naszych 
rzekach a głównie na AV is.e. Liga Ż. P. ma czu* 
wać właśnie nad zachowaniem naszych rzek dla 
polskiej pracy, alarmować wr razie niebezpieczeń* 
stwa, wskazywać nowe sposoby w yzyskania po* 
skich Iróg wodnych. Um’-ędzynarodowienie Wi* 
siy nie. c ; ,:i ram  tylko w tedy, .jeśli zdołamy u* 
nichcm i , niej żeglugę- R eferent przedstaw ił 
dalej, Ą Wisła i bez ostatecznej regulacji, któ* 
ra zajmie przeszło 20 łat. może przewozić całe 
flotylle berHnek, jeśli tylko przeprow adzać się 
będzie na niej stale doraźne roboty, jak  wytyka* 
nie nurtu spławnego i lagrow anie mielizn. N ie 
tylko będziemy mogli wywozić po W iśle większą 
ilość nafty, soli, węg‘a- kam ienia, drzewa, które 
nadaje się znakomicie do taniego transportu ' wo* 
dnego, ale Polska przez swoją sieć w odną stanie 
się wielkim obszarem transitow ym  dla całej Eu* 
ropy. M ówca wezwał gorąco. Pomorzan, by za* 
pisywali się na członków l igi Ż. P., liczącej dziś 
już 20 kół i około 10 000 członków, a k tó ra  ma 
— podobnie jak analogiczne związki zagranicą — 
organizować nasze parcie gospodarcze ku morzu 
i budzić polską inicjatywę eglarska. Polska w.»’*

0 morze. N a południowym w schodzie od Pol* 
ski leżały D zikie Pola, nie zajęte przez nikogo, 
je t.nak polski szlachcic me lubił „burzliwych 
iiuktów " i nie parł przez te pola ku morzu Czar* 
nemu. Zadow alał się sianiem pszenicy i posyła* 
niem jej dc G dańska, który jak  i całe Pomorze 
dobrowolnie oddal się Polsce. A  przecież w inni 
śm y dbać o naszą flotę m orską i rzeczną, bo .a 
my do wywozu masę surowców. W ydobywam} 
dziennie z naszych galicyjsk. pokładów 1000 w a 
gonów cysternow ych nafty, a przewozić może i\ 
ty lko 1000 cystern, bo na przewóz reszty tó a i 
nam  wagonów. Po zajęciu obu Śląsków — a za* 
jąć je  musimy, bo  nam się prawem Buskiem
1 ludzkiem należą (oklaski) — uzyskan y złoża
węglowe, k tó re  w ystarczą nam na 500 lat, a na* 
wet na 1000 lat, gdy zastosujem y tam głębokie 
wiercenie. Okolice Bytom ia dostarcza nam  w o 
gromnej ilości cynku, k tóry  tw orzy dziś X pro. 
dukcji cynkowej Niemeic. Ten cynk będziemy 
mogli za cenę złota sprzedaw ać Rosji, k tó ra  na 
całym swym obszarze, aż do gór A łtaju  niema 
ani kaw ałka cynku w swej ziemi. Eksportować 
będziemy także zboże, bo dzięki intenzyw nej 
uprawie rolnictwo nasze produkow ać może i bę* 
dzic trzy razy więcej zboża, niż dzisiaj. Wresz* 
cie m amy za wiele łudzi, więc i tych do Aine* 
ryki na swoich- okrętach powinniśmy wy* 
wozić. Potrzeba nam zatem 1 dobrze zor* 
ganizować własną żeglugę i jak dziś
zdołaliśmy stw orzyć wspaniałą armję, tak
po wojnie musi Polska zakipieć pracą gospodar* 
cza, a Pomorzanie ‘słynni ze swego pfaktycznego 
zmysłu niech idą w tej pracy na  czele. (Huczne 
oklaski).

W  toku dyskusji poruszono zagadnienie, czy 
żegluga ma być państw ow a czy też jpryw atna na 
podstaw ie wolnego współzaw odnictwa. O baj re* 
ferenci oświadczyli się za przedsiębiorczością pry* 
w atną, podnosząc nieodpowiedność aparatu urzę* 
dniczego w kierownictwie żeglugą, k tóra wymaga 
kupieckiego sprytu, pomysłowości i rzutkości.

Z zajęciem wysłuchano następnie mowę ka* 
pitana Filanowicza. Z dał on sprawę z działalno* 
ści D epartam entu M arynarki i wspomniał w ser* 
decznych słowach czyny bojowe naszej flotylli 
rzecznej na Prypeci, k tó ra  zdobyła szereg berli* 
nek bolszewickich i monitorów. D epartam ent u. 
zyskał z dawnej floty austrjackiej sześć torpe­
dowców, nad to  zakupuje statki wojenne w An* 
glji, u trzym uje już na Bałtyku okręt pod polską 
flagą dla ochrony rybolóstw a itd.

G orąco zachęcali jeszcze do rozszerzania Lig; 
Żeglugi Polskiej porucznik W agner i wojewoda 
Łaszewski.

Do zarządu Koła Grudziądzkiego Ligi Ż. P 
wybrani zostali; jenerał Koja, pułkownik M roziń 
ski, pułkownik Strumińskę porucznik Rylski, po 
rucznik Rogalski, ppor. Głębocki, ppor. M atja 
syk, starosta Ossowski, prezydent W łodek, pan 
Kruszonowa, adw okat Szychowski, pp. Ruchnie. 
wicz, W awrzynowski, Stefański i redaktor R a 
kowskj. Zarząd wybrał prezesem, mecenasa Szy 
chowskiego, zastępczynią p. Kruszonowa, sekre 
tarzem; ppor. Matjasika a skarbnikiem  p. Ruch 
niewicza.

W kładka wynosi dla członków założycieli 5» 
m arek wpisowe 25 m arek rocznie, dla członkóv 
popierających 2 m arki wpisowe i 10 mk. rocznie 
Prawa wszystkich członków są jednak równe.

\\r  poniedziałek członkowie Ligi urządzili wy 
cieczkę statkiem  do Chełmna, gdzie zawiąząfl’ 
również Kolo Ligi Żeglugi Polskiej.

Szlachetna pobudka Torunia i Grudziądza pc 
winna zachęcić wszystkie miasta Pomorskie d 
zorganizowania u siebie placówek Ligi Ż. 1 • 
dą one mieć za zadanie uświadomić cały naro 
o ważności naszych dróg wodnych i naszego hai
Hlll ołVv\\7£irn __ rnoio lYćlURC 3̂ ił OKTr*̂



Byłoby smutnem, gdyby po naszej W iśle płynęły ; 
długim sznurem obce bandery i by polska W isła \ 
stała się dla N-emców i Anglików drogą podboju i 
gospodarczego ziem naszych. Liga Ż. P. zachowa j 
W isłę ci la Polski — a dla polskiej energji i przed# ~ 
siębiorczości winna zdobyć dalekie drogi Ocea# [ 
nowe. \

Z obszarów plebiscytowych.
Pogróżki niemieckie.

PA T. „M azur“ pisze: D onoszą nam, że Saki 
hauerzy odgrażają s 'ę  nowym  napadem  na hotel 
polski w Biskupicach. N apad  ten  ma być podob* 
no w ykonany 9 czerwca podczas jarm arku w tem  
mikście. \

W zględem napadu na żołnierzy włoskich.
PA T. N apad  na żołnierzy włoskich, k tóry  

miał m iejsce w niedzielę poprzednia w Olsztynie 
przybiera po pierwszej ankiecie zupełnie nowy 
wygląd. W niedzielę o godz. 2 popołudniu miało 
w hotelu Schlossgarten zebrać sie tow arzystw o 
polskie dla uczczenia Żeromskiego i Kasprowi# 
cza.. Zebranie to  chcieli przerw ać Niem cy, lecz 
¡ch wczas usunięto. Odeszli oni, odgrażając się, 
że się zemszczą.

Trzeba wiedzieć, że restauracja ta  jest jedyną, 
w której Polacy olsztyńscy mogą sic zbierać, 
gdyż mnę są z powodu hakatystycznych właści* 
cieli dla nich zamknięte. Po skończeniu zebrania 
polskiego, N iem cy rozpoczęli tam. tańce, na któ* 
re przyszło również kilku żołnierzy włoskich, 
z których 4 później było ranionych. Prześlado# 
Wano 'ch też jeszcze na ulicy. Z  powodu takiego 
zajścia wojskowe władze aljanckie w idziały się 
zrrfuszonemi salę tę  zamknąć. Do tego też dążyli 
Niemjcy, to  jest aby przez zamknięcie tego jedy# 
nego dla Polaków tutejszych lokalu uniemożliwić 
im wszelkie zebrania w Olsztynie.

Podróż zastępcy delegata Rządu polskiego na 
obszarach plebiscytow ych do Paryża,

PAT. ..G azeta Poranna“ donosi: Zastępca de# 
legata Rządu polskiego przy Komisji plebiscyto* 
wej na Śląsku Cieszyńskim p. D rapkow ski wyje# 
chał do Paryża. T am  też m a w dniach najbliż* 
szych udać się prezes A ljanckiej Komisji plełń* 
scytowej hr. Manneville. Podróż ta stoi w  zwią* 
zku z ostatniem  zaostrzeniem  sie stosunków 
w  Zagłębiu Karwipskiem.

M inister francuski pragnie napraw ić stosunki 
polsko#czeskie.

P -k l. M inister reakcji francuskiej, w ko# 
misji m iędzynarodow ej p. Ccuget. opuścił we 
wtorek O lsztyn, pow ołany na stanow isko mini# 
stra Francji w Pradze czeskiej.

W  rozmowie z korespondentem 1 Polskiej 
Agencji Telegraficznej, k tó ry  przyszedł do niego 
przed wyjazdem , powiedział, że bardzo żałuje, 
iż opuszcza obszary plebiscytowe, żałuje także 
że nie mógł zrobić dla Polaków to co chciał był 
zrobić i co leżało w interesach w łasnych rządu 
francuskiego, lecz miał ręce związane przez sto* 
sunki miejscowe i przez paragr. trak ta tu  p oko jo# 
wego. Dorzucił również, że na swem nowem sta# 
nowisku starać się będzie o to, aby p o p raw ić  sto# 
sunki polityczne m iędzy Polską a Czechami. Lu# 
dność m iejscowa polska żegna p. Couget z żalem 
i w yraża m u sw oją sym patię.

Przegląd piiffcsy.
W iec protestu jący przeciwko gwałtem czeskim.

Lwów, 1 czerwca. PA T. W czoraj odbył się tu 
z inicjatyw y K om itetu N arodowego wielki wiec. 
U chwalono rezolucję, pro testu jącą przeciwko 
m ordom  i gwałtom czeskim na Śląsku. Równo# 
eześme zaś wyrażono hołd górnikom  za dzielność 
narodowej postaw y oraz prasie śląskiej za jej 
patrio tyczne stanowisko. Rezolucja wzvwa jed# 
nocześnie rząd do jaknajenergiczniejszych kro# 
ków celem umożliwienia swobodnego wypowie# 
dzenia się ludności cieszyńskiej.

Emigranci am erykańscy w H a wrze.
PAT. D o portu W Savre zawinął okręt trans#

atlantycki „Virginia“ wioząc z Nowego Yorku do 
G dańska dużo reem igrantów z Ameryki.

Encyklika O jca św.
PA T. Papież ogłosi! now ą encyklikę do całego 

świata o pokój chrześcijański. Encyklika stwier* 
dza, że mimo zakończenia wojny, waśnie trw ają 
nadal. W zyw a więc ona raz jeszcze świat cały do 
zapom nienia nienawiści i zaprzestania sporów.

Papież będzie popierał Ligę N arodów, opartą 
na praw ach chrześcijańskich i wzywa ludy do je# 
dnoczenia się.

W alki z Turcją.
PA T. Kolumna wojsk francuskich rozbiła spo* 

tkany m iędzy Ty flisem a A ntabem  znaczny od# 
dział regularnych wojsk tureckich. W zięto  licz# 
nych jeńców, m iędzy którym i jednego pulkowni# 
ka i 2 majorów. S traty  w ojsk tureckich wynoszą 
około 1200 ludzi. Francuzi zajęli'A ntabe.

Rokowania z delegacją Krasina.
PAT. Petit Parisien“ dow iaduje ste z Londy* 

nu, że A ngija oczekuje odpowiedzi pozostałych 
pam tw  spvz>mierzonych w sprawie ryczącej się 
w \rn iany  zdań z delegacją Krasina. W edle prze# 
konania powszechnego rokowania z nhu' nie będą 
prowadzone inaczej, jak  z uwzględnieniem stano# 
wiska Pranej:.

Zaproszony do uczestnictw a w obrkdach 
z Krasinem  Millerami oświadczył, że działać bę# 
dzie w m yśl zobowiązań przyjętych w San Remo « 
a w ykluczających wszelki kon tak t polityczny 
z Rosją sowiecką. M ilłerand dodaje, że Francja 
będzie .reprezentowana na rokow ania tylko eko* 
nomiczne.

(Havas). „Tem ps“ om awiając m isję Krasina, 
twierdzi, że F rancja zgodnie z radą Anglii odmo# 
wiła wszelkich rokow ań politycznych z przedsta# 
wicielami sowietów. „Tem ps“ w yraża uznanie dla 
tego stanow iska Francji, dodając, że polityka jej 
nigdy nie będzie polegała, na ustępstw ach dla 
bolszewików, które będą przeęiwne podstaw om  
patrjotyzm u. W  konkluzji, „Tem ps“ podkreśla, 
że patrjo tyzm  Polski jest szańcem obronnym  dla 
Europy zachodniej. „Pragniemy — pisze to pismo 
— by Polska nie przekroczyła swej misji. Wo# 
bec tego. iż państw o to słusznie czuje się zagro# 
żonem i domaga się tylko przyznania swych 
praw. wchodzić w rokowania polityczne z boi# 
szewikami byłoby teraz zbrodnią przeciwko cy# 
wilizacji“.

P rezydent W ilson udaje się do San Francisco.
•  PA T. „W eekly D ispatch“ donosi z Waszyng* 
tonu, że prezydent W ilson zamierza udać *się na 
jachcie swym do San Francisco na konw ent na#

rodowy, u z ie n  
b. r. Dzienm k 
zamiaru swego 
kandydow ał na j 
nvch.

mtu. 28 czerwca 
chociaż W ilson 

yjainił, że będzie 
nów Z jednocz o#

kie.j  r '
Z  komisji sejmowych.

PA T. K om isja w ojskową pod przewodnie* 
tw em  posła. A nusza w  obecności m inistra dla 
spraw w ojskowych Leśniewskiego i szefa sztabu 
jeneralnego Hallera rozpoczęła ogólne rozpraw y 
nad rządow ym  projektem  ustaw y w przedmiocie 
poboru roczników 1895 do 1902. D yskusje me 
wyczerpane.

K om isja K onstytucyjna pod przewodnictwem  
posła R ataja  ukończyła trzecie czytanie rozdziału
0 władzach ustawodawczych.

K omisja skarbowo*budżetowa przyjęła wedle 
referatu posła Osieckiego rządow y pro jek t usta# 
wy o opodatkowaniu chow ków  depozytowych. 
N astępne zebranie komisji przeznaczone jest na 
obradow anie nad projektem  regulacji płac urzęd* 
ników państwowych.

Kom isja kom unikacyjna pod  przewodnie# 
ę twem  posła Reissy w obecności ministra Bartla
1 Kędziora uchwaliła po dyskusji przedłożenia 
ponownie do zmiany ustaw y z dnia 29#go kwiet# 
nia 1919 roku w tym  kierunku, aby żeglugę śród*, 
zieftmą odebrać władzom m inisterstw a robót p u ­
blicznych i oddać ją m inisterstw u kolei żeiaz* 
nych, k tóre w chwili powzięcia tej uchwały źósta’ 
nie przem ianowane na m inisterstw o komunikacji
i obejm ie także władzę nad  żeglugą powietrzną.

Kom isja powzięła również uchw ałę w sprawie 
ułatw ień przy kolei wązkotorowej W arszaw a—- 
Rawa i kolei elektrycznej W arszaw a—Żyrardów, 
oraz_ oznaczyła posłów do udziału w naradach 
komisji skarbowo*budżetcwej w przedm iocie re# 

ji plac urzędników państwowych.
N a wnmsek przewodniczącego posła Reissy 

Komisja wyraziła ministrowi kolei i pracownikom 
kolejow ym  uznanie za sprężystość okazaną w 
czasie transportow ania wojsk.

P rojekt spraw y W olnego M iasta G dańska.
PA T. N a posiedzeniu w dniu 31*go m aja rb. 

rada m inistrów  rozpatryw ała w dalszym ciągu 
projekt rozporządzeń dotyczących spraw y wol# 
nego m iasta G dańska oraz spraw ę organizacji 
władz do spraw’ morskich.

Nowe taryfy  kolejowe.
P AT Jak  donosi „K urjer W arsz.“, w mysi

t 1

na zasadzie nowej o 
wej z dnia l*go czerwca 
o 100 procent, z
rego Ł
ryty. W  ten sposb

rb. są podw yższone 
w yjątkiem  opłat za mieko, kto#

:0o przewóz ma być’opłacany według starej ta* 
i vfv. W  ten sposb cena biletów osobowych przy 
kom unikacji miejskiej, jak też m iędzy p oszczą  
gólnemi dyrekcjam i polskiemi jest podwyższona 
ewukrotnie. . . . .

PA T. „K urjer W arsz.“ p-sze: W  Kijowie zo#
stało wznowione wydawnictwo „Dziennika ki#

A ngielski urzędnik m inisterialny w W arszawie.
[> \ u’ N aród“ pisze: Do W arszawy z G dań­

ska przybył P- Edw ard Gar, angielski urzęam k

Rozmyślanie świąteczne.
N A  N IED ZIELĘ D R U G Ą  PO ŚW IĄ TK A CH .

E W A N G E L IA  św. Łukasza r. 14, w. 16—24.
Onego czasu powiedział Jezus Faryzeuszom 

następującą przypowieść: Człowiek niektóry 
sprawił wieczerzę wielką i w ezw ał wielu. I po* 
dał sługę swego w godzinę wieczerzy, aby po* 
Auedział zaproszonym , żeby przyszli, boć już 
wszystko gotowe. I poczęli się wsyscy społecz# 
iie wymawiać. Pierwszy mu rzekł: Kupiłem 
yieś i mam potrzebę wymjść a oglądać ją. Pro* 
>ze cię, miej mię za wymówionego. A  drugi 
•zekl: Kupiłem pięć jarzm  wołów i idę ich do* 
swiadczać, proszę cię, m*ej mię za wymówione* 
ło. Ą  inny rzekł: żonęm pojął, a przeto nie mo* 
■ię przyjść. A  wróciwszy się sługa, oznajm ił to 
łanu swemu. T edy się gospodarz rozgniewawszy, 
•zekl słudze swemu: w ynijdź rychło na ulice 

uliczki m iasta, a ubogich i ułom nych i ślepych 
chrom ych w prow adź tu. I rzek ł sługa: Panie, 

itało się, jakoś rozkazał, a jeszcze je s t miejsce, 
i rzekł Pan słudze: W ynijdź na drogi i opłotki • 
ł  przym uś wnijść, aby był dom m ój napełnion. 
Ą. powiadam! wam, żeć żaden z onych mężów, 
ctórzy są zaproszeni, nie ukąsi wieczerzy m ojej’.

RO ZM Y ŚLA N IE.
„I posła! sługę swego w  godzinę wieczerzy, 

iby pow iedział zaproszonym, żeby przyszli, boć 
uż w szystko gotowe.“ (Łuk. 14, 17).

Pan Jezus zaprasza wszystkich na ucztę, i mi*
O M" r t r l . .--* J

kież to jest szczęście, jeszcze na tej ziemi na* 
sycać się tym  samym pokarmem, jakim  się nasy* 
ca ją  Święci w niebie; gdyż pokarm em  Świętych 
w niebie jest sam Bóg. O n do tego Stołu wzy# 
wa w szystkich, gdy mówi: „Pójdźcie do Mnie 
wszyscy k tó rzy  pracujecie i jesteście obciążeni, 
a Ja was ochłodzę,“ (M at. 11, 28).

Słabości i niedoskonałości nasze ni® sa prze* 
szkodą do świętej Komunji, abyśmy tylko nie 
mieli w nich upodobania; wszak C hrystus we* 
zwal na ucztę ślepych i chromych, aby pokazał, 
że chociaż k to  nie posiada doskonałości, może 
być przypuszczony do stołu Pańskiego. Święty 
A m broży, idąc w myśl Kościoła katolickiego, mó# 
wi: ponieważ ten  Sakrament jest chlebem po# 
wszednim, czemuż chrześcijanin w strzym uje się 
cały rok od jego przyjęcia? czemuż się nie kar* 
mi nim codziennie? Święty Jan Chryzostom mó* 
wi; że to jest wielki nierozum  zasadzać_ przy* 
gotowanie do Kom unji świętej na rządkiem  jej 
przyjmowaniu- Kościół święty jasno nam  wy* 
kazał, jak  gorąco pragnie częstych K om unji św., 
na K oncyljum  Trydenckim. Tam  poprzysięga 
wiernych przez wnętrzności Chrystusa, aby jak  
największą oddawali cześć N ajśw iętszem u Sa* 
kram entow i i aby jak najczęściej _ Go przyjmą* 
wali. Życzeniem jest Kościoła świętego, aby ci, 
k tó rzy  są obecni przy świętych tajem nicach, stali 
się uczestnikam i w  przyjęciu Chleba anielskiego1. 
I tak i zwyczaj by ł u pierwszych chrześcijan; do* 
Póki go się trzym ali wierni, byli prawdziwie 
świętymi.

Jakaż przewrotność rozumu człowieka; Pan

nnżvwal z drzew a wiadom ości złego i dobrego, 
a on nie posłuchał Boga, lecz zakosztował owo* 
cu zakazanego; tu zaś Bóg nakazuje pod  u trat 
zbawienia wiecznego, aby jak  najczęściej pozo­
wał chleb żywota, a on się od tego WVT™ ^ :  
Kupiłem wieś, i mam potrzebę w ynijsc â  oglądać 
ją. (Łuk. 14, 18). Jest to  obraz ow ych dum nych 
ludzi, k tórzy pędzeni próżnością świata, o tem  
tylko myślą, o to się ty lko  troszczą, ja k  bye bo­
gatszymi nad innych, jak  przyczynie sobie ctobi 
i m ajątków ; na “wzór owych nieszczęśliwych, 
o których mówi Pan Bóg w Piśmie świętem, u* 
na tem  szczęście swoje zakładali, że jiazĄwah swe 
imiona od ziemi swojej. „N azyw ali imiona swe 
w ziemiach swoich. (Ps. 48. 12)- „Kupnem P'§c 
-arzm wołów, i *dę ich doświadczać. (Łuk. 14, 
19). Jest to obraz ludzi ubiegających sie o z >'5 
ski doczesne, a zapom inających o zbawieniu 
wiecznem; interesa finansowe, chęć zysku, a czę* 
sto niesprawiedliwa, zatapia^ w  tej mamoaie; 
a tak m ając sumienie niespokojne, nie czują się 
godnymi do częstego przystępow ania do Komu# 
nji świętej-

Trzeci zaproszony tem się wymawia, i’ż żonę 
pojął, „żonęm] pojął, a przeto nie mogę przyjść.“ 
(Łuk. 14, 20). Przywiązanie do rozkoszy, oto ca* 
la jego wymówka. Nieszczęśliwa przyczyno, po 
tępiona przez Boga i ukarana niewpuszczeniem 
do sali godowej, to jest do królestw a niebieskie® 
go, jak owszechną jesteś w  tym  wieku zepsu* 
cia! Niejeden przystąpiłby częściej do K om unji 
świętej, ale wiedząc, że się potrzeba odłączyć od 
tego tow arzystw a, od tej przyjaźni, od tego przy* 
wiązania, woli raczej nie przystępow ać do Stołu



angielskiego m inisterstw a spraw  zagranicznych, 
k tóry  pracował w Paryżu przy układaniu warun* 
ków trak ta tu  pokojowego i specjalnie opracowy* 
wał paragrafy trak tu jące o • jwolnem, mieście 
G dańsku i stosunku jego do Polski.

Przedstaw iciel Polski w Rydze,
PA T  „Kurjer Polski“ donosi; Ęrzedstawicie*

ierc R zecz\ pospolitej Polskiej W Rydze m iano­
wany został poseł do sejm u p. W. Kamieniecki.

O brady Komisji A prow izacyjnej.
PA T  K omisja A prow izacyjna pod przewód* 

Hicfwem posła M ierzejewskiego w obecności 
wiceministra Zaborowskiego i szefów sekcu Chiń­
skiego i Ligowskiego po zamknięciu dyskusji nad 
programem gospodarczym na rok 192U 
przystąpiła do głosowania nad zasadą czy do pro 
graniu należy wprowadzić w m yśl życzenia rząau 
ustawę o sekwestrze. W  glosowaniu oświadczyło 
się za ustaw ą 13 głosów, przeciwko ustawie 14 
2 posló pow strzym ało się od głosowania, l był 
nieobecny.. Z a sekwestrem głosowali poznańscy 
posłowie ze Zw iązku Ludowo-Narodowego, 
N  a r o d o '.v o - C h r z e śc i j a ń ski Klub D em okratyczny, 
N arodowe Zjednoczenie Ludowe (z w yjątkiem  
posła Baliszczaka .który się pow strzym ał od gło- 
su), N arodow a Partja  Robotnicza i Polska Part]a 
Socjalistyczna.

Przeciw sekwestrowi glosowali Ludowcy wszy 
stkich odcieni, Związek Ludow o-N arodowy 
(z w yjątkiem  posłów z Poznania) i Zjednoczenie 
Mieszczańskie.

Poseł G ryg imieniem Chrześcijańskich Robot* 
ników, Dr. D iam and imieniem socjalistów i po­
seł Postołski imieniem N arodow ej Partii Robot* 
liiczej głosowali w mniejszości przeciwko głosom 
większości. .

D ow iadujem y się, że m inister aprowizacji Sb* 
wiński zdecydowany jest wysnuć z tego głosowa* 
nia konsekwencjo.
K onferencja plebiscytowa akadem ików polskich.

PAT. Ogólno-Akadem icka Komisja Plebiscy­
tow a U niw ersytetu Poznańskiego zwołała na 
dzień 5 czerwca r. b. do Poznania ogólno-akade- 
micką konferencję plebiscytową celem omówie­
nia i u jednostajnienia sposobu udziału młodzieży 
akadedm ickiej w działalności plebiscytowej.

Wiad#m*śc» potsczne
K A L EN D A R Z na sobotę, dnia 5 czerwca:

N orberta  b.
Słońca w schód o g. 3 42, zach. o g. 8 14.
Księżyca wschód o g. 10 36, zach. o g. 7 06.

G dańsk. W  środę przybył do G dańska sta* 
tek „G w eneth“ z 240 polskimi inwalidami, po* 
w racającym i z Syberji do O jczyzny. N a przy* 
stani sta tek  zestal p rzyjęty  przez grono pań z tu* 
tejszego tow arzysw a polskiego oraz przez repre­
zentantów  K om isariatu Jeneralnego Rzeczy* 
pospolitej Polskiej. Inwalidzi udali, sie w dalszą 
drogę w czwartek, dnia 3 bm. o* godzinie 3*ciej po 
południu specjalnym  pociągiem sanitarnym .

—- O negdaj przybył do G dańska Mr. Lecper, 
szef w ydziału dla spraw wschodnich i polskich w 
londyńskiem Foreining O ffice (ministerjum  spraw 
zagranicznych). Mr. Lecper zamieszkał u Sir To­
wera, wysokiego kom isarza en ten ty  i złożył dłuż* 
szą w izytę komisarzowi jenerainem u Rzeczy*

pospolitej p. M aciejowi Biesiadeckiemu. Żarnie* 
rza on spędzć kilka tygodni w Polsce i oprócz 
W arszaw y zwiedzić Kraków, W ilno, Lwów i in* 
ne ważniejsze miejscowości w Polsce. Pan Lec* 
per czyta biegle po polsku i interesuje się żywo 
wszystkiemi sprawami dotyczącem i Polski. W  
dniu wczorajszym  Mr. Lecper opuścił G dańsk 
i udał się autom obilem  do W arszawy.

W ejherow o. O dpust T ró jcy  Przenajśw iętszej 
odbył się u nas w tym  roku z wielką okazało­
ścią. Dwie kom panje: redzka i oksywska, przy* 
prow adziły ze sobą około 20 tysięcy pielgrzy­
mów. Liczba ta była mniejszą jak na W niebo­
wstąpienie, ale każdy wejherowiak wie. że na to 
ostatnie święto zwykle liczba pielgrzymów byw a 
większą. O baj ksks. proboszczowie przybyli ra­
zem ze swymi pątnikam i, przyjął ich serdeczną 
przem ową ks. kanonik Dąbrowski. Pochód z m u­
zyka w spaniała wszedł do miasta. Panny oksyw­
skie* noszące obraz w jednakow ym  stroju, z kaf- 
tankam i swojskiej sztuki kaszubskiej zasłużyły 
sobie na szczególną pochwałę pątników, również 
panny przybyłe z polskiej paraf ji rozłazińskiej 
na Pomorzu niemieckiem chlubnie odznaczyły się 
wstęgami K ongregacji M arjańskiej. Księży: na 
słuchanie spowiedzi przybyło 21. Komunii św. 
rozdzielono pięć tysięcy. Pielgrzymów oprow a­
dzali po górach na połowę O. Feliks W ierciński 
T. J., Prow. Polskiej i ks. proboszcz Gołębiowski 
z Góry. Kazania uroczystościowe mieli w ko­
ściele farnym  O W ierciński T. J., a na górze Kai* 
w arji ks. Kalisz, adm inistrator parafii luzińskiej. 
W  imieniu ks. kanonika pożegnał pielgrzymów 
ks. wikary Zegarski. N aszem  zdaniem byłoby 
na czasie, aby dawne procesje z kępy puckiej 
i z Pucka samego przepadle za czasów sm utnej 
walki bismarkowskiej z Kościołem, teraz znowu 
w stąpiły w życie. Lud nasz takich uroczystości 
pragnie, niemi duchowo żyje i z nich czerpie o tu ­
chę i pociechę. D aw ne przeszkody upadły, niech 
religijność naszego ludu swobodnie występuje!

cha się w przyjem nościach świata, swych nam ięt­
nościach, stąd  pochodzi, że nie pragnie Ciała 
i Kptjpi Zbawiciela; odzvwa się ze zbuntowanym  
Izraelem ; „Dusza nasza już się brzydzi tym  bar­
dzo lekkim, pokarmem. (Ks. III Mojż. Num. 21, 
5), Słuchaj świętego Augustyna, k tóry  mówi: 
„Jeżeli się k to  czuje niegodnym K om unii świę­
tej, niech się stara być godnym!“ A  w jaki spo* 

¡b oto niech dawne grzechy porzuci i niech się 
la  do pokuty. Chw yć się tych środków, wszak- 
e pożytki duszy, k tóre się z częstej K om unji 

świętej odnoszą, zasługują na to, abyś sobie za­
da! cokolwiek gwałtu.

M O D LITW A . O Boże, k tóry  jesteś w króle­
stwie Tw ojem  zasileniem! Aniołów, bądź ludowi 
Tw em u posiłkiem na ziemi. Napełnij nas pra­
gnieniem, które n;aj a w ybrani Twoi, że zawsze 
pragną nasycać się Tobą* i nigdy się tak  nie na­
sycą, aby już więcej Ciebie nie pragnęli; niech 
i my do nich należymy! Spraw, abyśm y nigdy 
nie zapominali zasilać się chlebem! Anielskim1, 
k tó ryś dać raczył w iernym  Twoim na posiłek 
duszy, bo zapomniawszy gG używać, przyjdzie 
nam  żalić się z Prorokiem ; „Zwiądłem, jako sia­
no i wyschło serce moje, iżem zapom nia >ży* 
w ać chleba mego. (Ps. 101. 5.)

Przystępujcie Komunji
abyście się nauczyli dobrze komunikować 
rzadko człowiek dobrze czyni rzćcz, do k t 
w przód nie wprawił. (Święty Franciszek i 
Raniony szuka lekarstwa, an - się wyleci 
steśmy. w szyscy ranni, bo je- - *” '■ grzesz 
Ó wóż naszem  glównem wem je
•świętszy Sakrament. (§w. Amf- ,-ty

¿tej, 
’dyż 
j się
3ży).
. je* 
:ami.
N aj-

Kursa dewiz; B e r l i n ,  dnia 1 czerwca 1920. 
(L’czby w naw iasach oznaczają kursa z dnia po* 
przedniego). M arka polska 2. 6. — 2 1 —22. 
Amsterdam,: pieniądze 140860,—i (318,10), prze­
kazy 141140,— (1361,10). Bruksela—A ntw erpia;
pieniądze 314,70 (307,20), przekazy 31530,— 
(307.80). C hrystjan ja: pieniądze 684,30 (664,30), 
przekazy 685,70 (665,70). Kopenhaga: pieniądze 
654,30 (636,80), przekazy 65570,— (638,20). Stok* 
hołm!: pieniądze» 824,20 (801,70), przekazy 825,80 
(803,30). Helsingfors: pieniądze 204,80 (184,80), 
przekazy 205,20 (185,20). W łochy: pieniądze 
224,% (219, trzy  czwarte), przekazy 225,% (220, je ­
dna czw arta). Londyft: pieniądze 151,35 (14585), 
przekazy 151,65 (146,15). N ow y York: pieniądze
39.20 (37,20), przekazy 39,30 (37,30). Paryż: pie­
niądze 299,70 (29220,—), przekazy 300,30 (29280). 
Szwaj car ja: pieniądze 701,80 (679,30), przekazy
706.20 (680,/0). H iszpania: pieniądze 634,35
(619,35), przekazy 638,65 (620,65). W iedeń (sta­
re): pieniądze 1898,— (1998,—), przekazv 1902,— 
(2002,—). A ustrja: pieniądze 27,72 (2897,—) 
przekazy 2778,— (29003, ). Praga: pieniądze
8600,— (8530,—), przekazy 8620,- - (5440,). Buda­
peszt: pieniądze 2127,—• (2172,-—■), przekazv 2178 
(2178,—).
W arszaw ska giełda walutowa z dnia 1 czerwca.

PAT. Ruble carskie (po 100) 240,50—241. Ru­
ble dumskie (po 1000) 54,50 55,25, dumskie dro­
bne 42,50—42,62%. Dolary am erykańskie US­
US. Marki niemieckie (p° 1^9 f ^ 'ze ' 

ki: Sztokholm 42,50. Paryż 14,65— 14,40. Szw ajca­
ria 35—34,60. N ow y York 185. Berlin 495—475— 
480. A kcje: Starachowice 107,500. Firlej 2250. 
Bank H andlow y 2875. Bank Przem ysłow y 1900. 
Bank Kupiecki łódzki 1000.

Wtadomm tatepafene.
K om unikat Sztabu Jen. W- P -  z dnia 1 czerwca.

W arszaw a, 2 czerwca. P - ^  • N a froncie na pół­
noc od Prypeci sytuacja dla nas pomyślna. W  re* 
janie m iędzy Dołhinowem a Krzywicam i zacięte 
walki. Przy zdobvciu Kości11 ka na północ od je* 
ziora N arosz po zaciętych walkach w padło w na* 

> sze ręce 250 jeńców-, 7 karabinów maszynowy cii 
»; i dużo amunicji.
i N a U krainie rozw ijają si9 od kilku dni w>el* 
i kie bitw y kawaleryjskie w rejonie Lipowiec— 
| Dzienkowice—Samhorodek, bitwy te  wzięły dla 
i nas bardzo pom yślny obrot- Mimo wielokrotnej 
5 orzewagi sił nieprzyjacielskiej jazdy i świeżych
I wysiłków bolszewickiej piechoty i artylerji, ata* 
| ki nieprzyjacielskie prze*- niezrównana posta- 
1 wę naszej piechoty oraZ , ózicki brawurowym 
I prżeciwatakom naszej jazdy pod dowództwem 
I jenerała Sawickiego przy współudziale 7*mej 
| eskadry lotniczej, zakończyły się krwawą klęską 
I nieprzyjaciela. .

Jedna dywizja kaw alerji nieprzyjacielskiej 
; uderzała w kierunku Koziat. na i u d d o  jej s.ę 
\ przedostać do rejonu Szyim ówka—Leszezyńfe. 
• A tak1 naszej jazd ’ od  północnego wschodu i me* 
! ■’ ntv od nołudnn oddeły  jej odwrót. da boi*

szewicka, atakow ana przez aparaty  lotnicze roz* 
prószyła się w panicznym popłochu, próbując się 
wycofać z powrotem.

N a odcinku na południc od Lipowiec do Dnie­
stru zacięte ataki nieprzyjacielskie odparto.

N asze oddziały w kontrataku posunęły się na­
przód na linji rzeki Kob, O go nów ka—Zabokrzy* 
ce. — \V  walkach pod miastem  Czetw eriynów ka 
poległ śmiercią walecznych dowódca batalionu 
m ajor sztabu jeneralnego Szul — z Krakowa.

Komisja międzysojusznicza składa z urzędu 
burmistrza.

K widzyn, 2 czerwca. PA T. K omisja między­
sojusznicza postanow iła złożyć z urzędu burm i­
strza m iasta Kwidzynia, p. T issena i wydalić go 
poza ten obszar plebiscytowy, za obrazę oficera 
włoskiego, k tó ry  się u ją ł za oficerem polskim. 
Postanowiono go wydalić, minio gotowości tegoż 
do przeproszenia i mimo przedstawienia ze stro* 
ny  delegacji niemieckiej. U rzędnicy niemieccy 
grożą z tego powodu strejkiem!.

Nowe pismo na M azurach.
Olsztyn, 2. 6. PAT. W czoraj wyszedł pierw* 

szy numer mazurskiego pisma „M asuńsche Sonn* 
tagszeitung“, wydawanego w języku niemieckim 
i w ducha polskim. R edaktoram i są: Fr. Lejk 
i Rakowski. Zjawienie się tego pisma wywołało 
w prasie niemieckiej ogromne wrażenie. Prasa 
niem iecka zarzuca Polakom, że drukują pisma po 
niemiecku, że to jest rzekom o dowodem, że Ma* 
zurzy są Niemcami. Z tego powodu „M azur“ pi­
sze: Jest to tylko dow odem  i rezultatem  krzewie* 
nia „kultury pruskiej“ na Mazurach. Ale przecież 
i N iem cy drukują swe pisma agitacyjne w języ­
ku niemieckim“.

Wiec przedwyborczy,
W  Trąbkach. W iec przedw yborczy do sejmiku 

powiatowego odbędzie się w  niedzielę, dnia 
6 bm. zaraz po nabożeństwie u p. Preissa. Prosi 
się o liczny udział. — Pokorniewski.

Zebrania Towarzystw
odbędą się:

w G dańsku: ćw iczenia gimn. „Sokoła“ odbyw ają 
się co w torki o godz. 7 wiecz. w sali gimn. przy 
Kehrewiedergasse. Z powodu zbliżającego się

u uprasza s-ę c ’’ z e p rz \ty c ie . .acz
w Oliwie: Tow. Ludowego w  niedzielę, 6 bm. za­

raz po nabożeństwie w refektarzu, 
w W ielkim Kacku: Tow. Ludowego w niedzielę, 

6 czerwca o godz. 4 po południu u p. Cząstki. 
' O liczny udział prosi — Zarząd, 
w Pręgowie: Zebranie miesięczne* Tow. Ludowe* 

go w niedzielę, 6 czerwca zaraz po nabożeń* 
stwie o 12 godz. na sali Friedricha. Celem regu­
lowania prasy uprasza się o przyniesienie 
ustaw. —- Zarząd.

w Kłodawie: Tow. Lud. w Kłodawie w niedzielę,
6 czerwca zaraz po nabożeństw ie w zwykłym 
lokalu. — Zarząd.

w O ksywie: Z ebranie Z jednoczenia Zawodowe­
go Polskiego w niedzielę, 6 bm. w lokalu p. 
C hojki zaraz po nabożeństwie. Dla ważnych 
spraw o liczny udział prosi —* Zarząd, 

w Szemudzie: Kółka roln. w niedzielę, 6. 6. br. 
o godz. 1 po nabożeństwie w zwykł, lokalu.

SSSSHSS9SEH

N akład  i druk „G azety  G dańskiej“ Tow. Akc 
w G dańsku pod kierow nictw em  Jana Kwiatkow­
skiego w G dańsku. Za redakcję odpowiada ..en - 

ryk Wieczorkiewiięz w Gdańsku.

Jak» przsdatawimale Kor ar»'
szej Oilawni Żelaza i Emaljarni w 0RK;»-
sów»® »fiarnjamy:

( - » u  i jfjIAŁJOWAiiE 
G AK iftl SlIBOWE

K C SY  yju©
SAMTAÄKE

k l o x e t y

i  pro*h*y.5»«y «apotiMbawMim w tych ar-
ty kulać® oferty.

LUBELSKIE BIURO HANDLOWE
7. Kaja»**1» M' Milewski 1 Szwsataer 

ŁU  SSŁIU.
Skrzynka p a to w a  nr. ii.

Sar. K ę f c i e r s i i i
KARREN W ALA u .  6, . TĘLSPON n r  8»

Przyjmuj« 1 .
jbrywatnych piojentów od " — -
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I  W  « t e l s fe r a

przy ul. Heiligegeisfeasse 130.

ę ę
^  TOW , A K C Y JN E ,

<9(9 Gdańsk, HI. 6iistgasse 139.
e i s  TELEFON nr. 1592. TELEFON 651 i  652.

m  Wykonuje wsieikie czynności wchodzące w zakres banka.
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Torui, Szeroka 25. 6I  
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1316K u p u j o

walory zagraniczne, złoto, 
srebro, pożyczkę wojenną.

Hj| Przyjmuje depozyty na dogodnych warunkach. 
®& Otwiera konta bieżące i czekowe. 

Przyjmuje zapisy na 5°]o pożyczkę odrodzenia.
)®(S®®®®®®®®®®®®®. 
1 0 0 0 0 0 8 0 0 0 1 1 0 0 0 0

I  W  T orraiiira  j
i przy ulicy szerokiej125.
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T o w a r z y s t w o  A h o y j n ó

— przyjmuje zapisy na =

® s g  5 #| o P o ż y e z k ę  O d r o d z e n i a  P o l s k i .
li®®®®®®©®®®®«®®®®®®®®®®*®
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1 BANK PUCK
| Spółka zapisana z nieograniesoną odpowiedzialnością

i w  P u o k u  (Putzfg Wprr* 
u d z i e l a  p o ż y c z e k

| pod bardzo dogodnymi warunkanslj płaci od depozytów
od depozytów z półrocznem wypowiedzeniem 4%
„ „ z ćwierćrocznem „ 3 ^ / s

„ ,, z ośmdnlowem „ 3 </#
BI Lokal bankowy otwarty codzieft od 9 —12 przed 
| |  południem z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
f  Z a r z ą d
g  B, Adelpfe. Stan. Nowak. *, Cerko wozi.

“ i  Do Sanocłiodu

i I
I

,k I

Kierownik i.b kierowniczka biura
z n a j ą c y  s i ę  r ó w n ie ż  n a  k s ią ż k o w o ś c l

którym zależy aa posadzie stałej i rokującej dobrą 
przyszłość zechcą się zgłosić z podaniem warunków 
do .G azety Gdańskiej', pcd nr. 1110

hurtowny łokriowizny
w najlepsiem  położenia Gdańska z powoda in* 
nyeh przedsiębiorstw ¡pod korzystnemi ws- 
rantam i do sprzedania. W ielki jasny skład 
z  połączeniem telefonicznem. Potrzebny kapitał 
120 0*0 mk. Zgłoszenia pod nr. 1416 do Ekspedycji 

Gazety Gdańskiej.

Potrzebna 1421

s t e n o t y p ls t k a
biegła w swym zawodzie, możliwie władająca w eło* 
wie i piśmie jęsykiem polskim.
Landpirtsehaftiiehe Grossiianśelsges. m. b. H.
ZweigniederL GRUDZIĄDZ—Grandesz, Ghoeslerstr. 4.

W SZE C H ŚW IA T O W I! 2N AN Y

krem KAZI Ml
m e t a m o r f o z a

OBRĘCZE i wąłe 8 20X 120 
bardzo tanio do sprze­
dania Nowy sBgrańiozny 
dobry Towar.

Zgło«s. pod ar. 1417 do 
ekup, Ga*. Gd<

s dwoma m ały n i  skład«- 
¡ni do sprzedania. Zgłof-z 
prsyjm aje 1415

L i n e w a l c i ,
Wrzeszoz, MkrohauerwGg 56.

P f |  Ż f BYwsreUdego red-sin
jako to: sprężyny do pa­
sów mpturowyoh, sprężyny 
Jo szal, podkładki dla pła­
skich nóg, stalki do gorse­
tów, dostarczam po przy­
stępnych cenaoh i punktual­
nie. Przy zapytaniach upra­
sza się o dokładne oznacza 
nie i  podanie żyozosych ilości.

Bernard Schnldt, Królewien 
(Koslgsherg Pr.» Maglsterstr. 29. 

Telefon 4009. (1410

W p ią t e k ,  d n ia  11-gw o z s r w e a  p b . o
dżinie 3 eiej po polodaiu, odbędzie się

S®*

8rt jsga ią ł Marino. 50 macior i 20 haranów do 
chowa, sprzeda oprócz tsg© 1393
D oot Z a  j s z la r z ® ,  (Hintersee) per Stnhm. Tel, nr. 9.

R e d a k t o r
do pisma ludowego

potrzebny natychmiast. Zglm z. z podaniem waran
ków uprasza się do „Dazety Gdańskiej“ pod nr. 1409.

to o B e a e c o e «
O b u w ie
dla panów,
pań, 1394

IM P O R T D E P O R T

pśłbntki dla pań,
sprzedaje tanie; reparacje 
wszelkiego rodzaj « w yk of  
uajs «zybko i tanio

F .  P l e r n E e k i
Oilwa, nliea Gdańska 7.

emarłego lekarza dr. Meyera 
w Kito udach (Kahlbudaj jest do 
nabyci». Równoczesne prze-' 
jęcie praktyki pożądane. 
J4ł2 Telefon nr. 15.

Elektryczność i gaz 
Wodociągi 
Kanalizację 
Centralne
o g r z a n i e /  Æ

e r a p i e

Wszelkie
rtpzrMjl

Pierwsze polskie 
prztdsiębifirsłwa Izstaiatjjie.

Wszystkie skóry 5
• «¡a

kupuje, garbuje, zamienia na goto- 
wą skórę m

S  ii, mmi&M, oliwa, J
dpi u lica aopocka|58, Telefon 5S.

N N N N M W e n N M S
—■ii s i i mmmm im—anwnnzi«in insiiiwi

Hotel - pensjonat polski
„ P o l o n i ą  w S o p o c i e

i l!a ffs* ? « tr a B S ®  35. 1S43
Nowonrządłone 00 pokoi. Ceny umiarkowane.

> $  ~  <3 I]

D a r i z i g e r  ~ H o f » J
wchód Dominikswall

Pyr, Alex Braun«, Oonfr. La.lolf Eôtlùeh.
JfB eG B A ffi. CZKBW COW Y.

JANO S 1 OLIVIA
niedościgniona para tancerzy.

RENRYft LA na
ch«ns*nn‘er. 1300

M A R  J A  K L O T H
deklamatorka.

p a r t e l  s o l p l e r
arćykomiczay taaaerz hum orystyczny.

H s r r ?  Allûstæ
najlepszy teraźniejszy mimik

----------- i dalsze S atrakcji —--------
Początek a g»dz. J/98 Początek o g*dz, i/*8 
M A K  A  3£ Ł V wtS&lvnttio o  4  teeebaa«. 
o 4 PRAWDZIWE WIEOEMSKIE ANEGDOTY o 7*8 

Gdański dsłór w ogredzie zimowym codziennie 
K o n c e rt M tcfile’eo  

Motel Gdański Dwór — ogród zimowy.

V __ J

Do Kpriedania:

masywny D O I mieszkatay
\  ss moanyrai Sihodami, dóbr«® ntrzymany. Światło 

gazowe, sieai elektryczne. 20 pomiesakań. Djsiz- 
ra»wa ca. 0 500 rak. roosnie,

1 D O I  mieszkalny
jak poprzednio. izier*awa oa 5 000 mk. rocmie. 
Ziloesenia pcd et. 1428 do Eksp. Gaz. Gdańskiej.


